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Aresztowanie mordercy ś. p. Ogrodowskich
Bandyta Łabendziewicz obie swe ofiary udusił

Znalezienie zwłok Stasia Ogrodow­
skiego w dn. 27 ub. m. w krzakach na 
Golęcinie zelektryzowało szerokie kola 
ludności naszego miasta. Zwłoki były 
zniekształcone postępującym rozkładem 
i stoczone przez robactwo. Jedynie ka- 
jeciki, znajdujące się w teczce szkolnej, 
znalezionej obok zwłok, umożliwiły 
stwierdzenie identyczności nieszczęśli­
wego dziecka. Sekcja, przeprowadzona 
w zakładzie medycyny sądowej, ustali­
ła, że Staś Ogrodowski został uduszony.

W toku śledztwa, prowadzonego w 
sprawie ponurej zbrodni na ul. Przemy­
słowej 30, gdzie zamordowano matkę 
Stasia, nasunęły się pewne podejrzenia. 
Przedewszystkiem nie było wykluczo­
ne, że motywem morderstwa, popełnio­
nego na śp. Ogrodowskiej, mógł być ra­
bunek. Ustalanie różnych okoliczności 
i stwierdzanie nazwisk osób, bywają­
cych w mieszkaniu Ogrodowskich, rzu­
cało w kierunku domniemanego zbrod­
niarza pewne, jakkolwiek mało jeszcze 
uchwytne poszlaki. Dużo światła rzu­
ciła też na cała sprawę ekspertyza wło- 
sów, znalezionych w kurczowo zaci­
śniętych rękach śp. Ogrodowskiej, gdyż, 
jak się okazało, nie były to włosy po­
dejrzanego o żonobójstwo jej męża. Po­
zornie drobne ślady dawały coraz kon­
kretniejszy obraz. W końcu jako po­
dejrzanego ujęto i osadzono w, areszcie 
policyjnym znanego przestępcę 39-let- 
niego Kazimierza Łabendziewicza z Po­
znania, dotychczas ośmiokrotnie kara­
nego aa kradzieże. Ostatnio odsiedział 
on karę trzyletniego więzienia za na­
pad rabunkowy.

W czasie aresztowania zbrodniarz 
zupełnie stracił pewność siebie, którą 
odebrała mu wiadomość o znalezieniu 
zwłok Stasia. W kołach przestępczych 
nazywano go „krwawym Kazkiem” i 
„dusicielem”, gdyż Łabendziewicz zna­
ny był z tego, że dusił swe ofiary.

Po kilkodniowym areszcie Łaben­
dziewicz złożył wczoraj po południu 
wyczerpujące zeznanie. Morderca był 
znajomym śp. Ogrodowskiej a znał go 
toż i Staś. Łabendziewicz miał przy­
jaciółkę, dla której potrzebował pie­
niędzy. w krytycznym dniu, chcąc 
zdobyć za wszelką cenę pieniądze, na- 
padł śp. Ogrodowską i zadusi! ją. Gdy 
Ogrodowska padła bez życia na podło­
gę. zbrodniarz uderzył ją jeszcze kil­
kakrotnie siekierą w głowę. Po do­
konaniu morderstwa i rabunku za­
brał się do zatarcia śladów. Chodziło 
®u o to, aby ujawnienie zbrodni na­
stąpiło jak najpóźniej.

Niebawem miał powrócić ze szko­

Co się stanie z majątkiem „Rozwoju”
Odwołanie od decyzji komisarjatu rządu

Warszawa. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu członków rady nadzorczej „Roz­
boju postanowiono wnieść niezwłocz­
nie odwołanie od decyzji komisarjatu 
f 0 rozxyi4zaniu tej instytucji.
, decyzji nie zostało wskazane, pa
»ki cel ma być obrócony majątek „Roz­

ły do domu Staś Ogrodowski, który 
był uczniem w szkole powszechnej na 
św. Marcinie. Zbrodniarz oczekiwał 
przybycia chłopca w pobliżu domu.

największą w swejJapoński prezes ministów Makoto Saito zwiedza 
czyźnie fanrykę broni.

Tajemnicze utonięcie w Warcie
Wczoraj o godz. 15 niejaki Wiśniew­

ski z Poznania zauważył w Warcie pod 
Ratajami nieznanego mężczyznę. Nie­
znajomy, który niebawem utonął, nie 
wydał żadnego okrzyku ani też nie zo­
stał rozpoznany. Zdołano tylko wyło­
wić jego kapelusz. Topielca porwały 
fale rzeki i uniosły. Przeprowaadzone 
na miejscu tajemniczego wypadku po­

Z procesu o podpalenie Reichstagu

Ten świadek nie wchodzi w rachubę, to idjota!
Van der tmbbe protestuje przeciwko przewlekaniu procesu

Lipsk. (PAT.) Na wczorajszej 
rozprawie o podpalenie Reichstagu 
przesłuchiwano 10 komunistów, spro­
wadzonych z obozów koncentracyj­
nych lub więzień.

Na wstępie przewodniczący ogłosił 
uchwałę, oddalającą wniosek Dymi­
trowa o powołanie w charakterze 
świadków Hugenberga, Bruninga. Pa- 
pena, Thalmanna i innych.

W chwili, gdy jeden z sędziów od­
czytywał raport policji, _ siedzący do­
tychczas spokojnie Dymitrow zerwał 
się z miejsca i rozpoczął gwałtowny 
atak. Stwierdzając mianowicie, że 

prokurator przywiązuje wielkie zna-

woju”. Według nowego prawa o sto­
warzyszeniach władze mogą same o tem 
zadecydować. Majątek „Rózwóju” po­
chodzi z szeregu, fundacyj zmarłych 
osób prywatnych. M. in. w skład tego 
majątku wchodzi obfita biblioteka ży- 
doznawcza. (w)

Ostatni raz widziano Stasia, wracają­
cego ze szkoły z teczką na ulicy Ja- 
kóba Wujka przy rogu Wierzbięcic. 
Łabendziewicz nakłonił chłopczyka.

szukiwania, wobec szybko zapadających 
ciemności, nie dały żadnego wyniku. 
Narazie nie zostało wyjaśnione, czy był 
to samobójca, czy też ofiara zbrodni lub 
nieszczęśliwego wypadku.

Wdrożono natychmiastowe śledztwo, 
mające na celu wyjaśnienie tej tajem­
niczej sprawy, (kl)

ozenie do zeznań świadków policyj­
nych, wniósł o powołanie w charakte­
rze świadków sekretarzy niem. partji 
komunistycznej z prowincji. jak 
Dusseldorfu, Szczecina i Altony, któ­
rzy mają wyjaśnić sytuację politycz­
ną. w szczególności, czy prawdą jest, 
że w dn. 27 lutego komuniści rzeczy­
wiście planowali dokonanie w tych 
okręgach zbrojnego przewrotu łącznie 
z obsadzeniem gmachów publicznych.

Prokurator oponuje przeciwko te­
mu wnioskowi, przyczem dochodzi do 
ostre] wymiany zdań. Naprężenie 
osięga pnnkt kulminacyjny, gdy Dy­
mitrow rznea w stronę oskarżycieli 
szereg złośliwych i obrażających u- 
wag. Wobec lego przewodniczący o- 
strzega Dymitrowa, że każę wyprowa­
dzić go z sali a równocześnie udziela 
mu surowej nagany. Mimo to po­
nownie powstaje utarczka słowna i 
wrzawa, wskutek czego przewodni­
czący przerywa rozprawę.

Po krótkiej przerwie następuje ko­
lejno przesłuchanie serji świadków 
z pośród więźniów politycznych.

Zeznania św. Kaldenbacha są _ 
o tyle znamienne; że w wywodąch i w rachubę, to Idjota! 
swych potwierdza on przygotowania Na tem rozprawę odroczono, 
komunistyczne do zbrojnego prze- { - ;

aby udał się z nim na odludne tereny 
Golęcina i tam dokonał zbrodni na 
dziecku, które niewątpliwie pierwsze 
odkryłoby fakt zamordowania matki-

Mord istotnie ujawniono dopiero 
następnego dnia pod wieczór. W do­
chodzeniach, wszczętych natychmiast 
po ujawnieniu morderstwa, tajemni­
cze zaginięcie Stasia było najbardziej 
sensacyjnym szczegółem a ujawnienie 
tego szczegółu miało dla śledztwa de­
cydujące znaczenie. Na miejsce prze­
słuchów, prowadzonych w Komendzie 
Policji, przybyli p. wiceprokurator są­
du okręgowego Misiurewicz jako pro­
wadzący dochodzenia oraz kierujący 
śledztwem p. sędzia śledczy Tryn- 
kowski.

Wieczorem przewieziono mordercę 
karetką policyjną do więzienia sądo­
wego na ulicy Młyńskiej.

Sprawa Łabendziewicza, należąca 
w swych szczegółach do najbardziej 
sensacyjnych w ostatnich czasach, 
niewątpliwie sądzona będzie w trybie 
doraźnym. Wobec wykrycia spraw­
cy zbrodni, zwolnienie Stanisława 
Ogrodowskiego, aresztowanego pod 
zarzutem żonobójstwa, nastąpi zapew­
nie w najbliższym czasie.

Walka z komunizmem 
w Niemczech

Berlin. (PAT.) W Min den poli­
cja wykryła szeroko rozgałęzioną or­
ganizację komunistyczną. 79 człon­
ków, w tem wielu przywódców, are­
sztowano i przekazano władzom sądo­
wym, które wydały nakaz dalszych 
aresztowań. Skonfiskowano przytem 
Większą ilość ulotek wywrotowych.

Dokonano również 25 aresztowań 
w Wuerzburgu, gdzie komuniści mieli 
rozrzucać ulotki, wydane z podpisem 
„akcji katolickiej”.

Berlin. (PAT.) W Kassel zapadł 
wyrok przeciwko 33 komunistom z 
Frankfurtu, którzy zostali skazani na 
łączną karę 62 lat i 3 mieś, więzienia.

wrotu, do którego wstępem miał być 
strajk generalny. W dalszych swych 
zeznaniach świadek opowiada się za 
programem nar. socj. Ta część ze­
znań miała charakter wybitnie agita­
cyjny i niewątpliwie pozostaje w 
związku ze szkoleniem w obozach 
koncentracyjnych.

Z pośród oskarżonych do głosu do­
puszczony był tylko Torgler. który do­
maga się wyjaśnienia, czy świadek 
posiada jakieś dowody, że 27 lutego 
miał być hasłem do zbrojnego prze­
wrotu politycznego. — Kaldenbach 
przeczy.

Van der Lnbbe, zniecierpliwiony 
przewlekłem przesłuchiwaniem świad­
ków, zrywa się z miejsca i oburzony 
woła do przewodniczącego: — Powie­
dziano, że jeszcze tylko 2 świadków 
będzie przesłuchanych 1 na tem dzi­
siejsza rozprawa się zakończy. Nie 
widzę tego. Przeciwnie, wprowadza­
cie coraz nowych świadków. Nie zga­
dzam się na to.

Ostatni zeznaje św. Elster, na któ­
rego widok Dymitrow woła: Panie 
prezydencie! Ten świadek nie wchód d
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Hochstapler naczelnym lekarzem kasy chorych
Wielki skandal w toruńskiej Kasie Chorych

T oruń. (Tel. wł.) W Toruniu przed­
miotem rozmów jest obecnie niebywa­
ły skandal w związku z usląpieniem 
¡naczelnego lekarza toruńskiej Kasy 
Chorych niejakiego dr. Skarbka-Tel- 
śzewskięgo i związanemi z tein rewela­
cjami. W To-runiu od 1 stycznia 1932 
stanowisko naczelnego lekarza zajmo­
wał Skarbek-Telszewski, rzekomo hra­
bia. Chwali? on się bardzo wysokiemi

Obrady klubów 
parlamentarnych

W ar sza wa. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym Klub Ludowy omawiał 
sprawę wyborów do rad gromadzkich. 
Stwierdzono duże podniecenie ludności 
wiejskiej z powodu metod, stosowanych 
przy wyborach. Pozatem postanowiono 
przesiać wyrazy uznania b. posłom Ba­
gińskiemu, Kiernikowi i Pułkowi.

W mieszkaniu posła Sławka toczy­
ły się obrady grup konstytucyjnych sej­
mowej i senackiej klubu B. B. nad pro­
jektem konstytucji, opracowanym przez 
p- Gara. Według pogłosek, dyskusja 
byłą burzliwa i daleko jeszcze do u- 
zgodnienia poglądów. Szereg posłów 
Zgłosiło poprawki, domagające się roz­
szerzenia kompeteneyj Sejmu z ograni­
czeniem zasięgu władzy prezydenta.

(w)

Wybuch wulkanu
Nowy Jork. (Tel. wł.) Wulkan i 

Izaco w republice San Salvador wyka- ! 
zuje od kilku dni ożywioną działalność. 
W ciągu ostańich dwu dni wulkan wy­
rzucił na okoliczne pola Ogromne ma­
sy gorącego popiołu, który niby ulew- * 1 
ny deszcz zasypał sąsiednie wsie i mia­
steczka. Ludność w panice opuszcza 
Swe osiedla.

Ofiar w ludziach dotychczas nie za- 
notowano.

Senator B. B. zaprzedał
majątek rodzinny Żydom

Warszawa. (Tel. wł.) Na posie­
dzeniu lubelskiego Związku Ziemian f). 
Wetterowa zgłosiła wniosek, aby wsku­
tek afery, ujawnionej w Warszawie w 
zarządzie głównym, skreślić z listy 
członków lubelskiego Związku Ziemian 
zarówno senatora Steckiego, jak i zie­
mianina Pleszczyńskiego. Ponieważ 
wniosek taki wydawał się zbyt ostry, 
15 głosami przeciwko trzem wyrażono 
opinję, że senator Stecki i PleszcZyński 
powinni ustąpić sami.

30 listopada rb. w jednym z hotarja-
tów w Lublinie podpisano akt nótarjal-

1 koligacjami. Raz by} kuzynem mini- 
i stra Prystora, innym znów razem wnu­

kiem Piłsudskiego. Przy lada okazji 
wołał: Zaraz telefonuję do Belwederu. 
Persónałja p. Skarbka są otoczone ta­
jemnicą zarówno jak i miejsce jego 
StUdjów lekarskich. Te braki swej 
przeszłości Skarbek pokrywał wielkim 
tupetem. W kwestjonarjuszu wypeł­
niał rubrykę miejsca urodzenia: Ocean 
Atlantycki, a studja według własnego 
twierdzenia kończył na Marsie i We- 
nerze. Obejmując posadę w toruńskiej 
Kasie Chorych, legitymował się odpi­
sem dyplomu, zatwierdzonym przez 
komisarza Kasy Chorych w Nieszawie. 
Wywołało to wielkie zdumienie, że po­
dobny człowiek mógł dostać się na tak 
odpowiedzialne stanowisko jako na­
czelny lekarz Kasy Chorych. Zbytecz- 
nem jest dedawąć, że rzekomy lekarz

Po „Przewodniku Katolickim” w Poznaniu 
- „Przegląd Katolicki” w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) Karało- 
rjum okręgu szkolnego w Warszawie 
wydało okólnik nr. <57 z 23 listopada 
1933, adresowany do inspektorów 
szkolnych, dyrekcyj szkól średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, 
oraz zakładów kształcenia nauczycieli 
i zawierający treść następującą:

„Kuralorjum zawiadamia, że mini­
sterstwo wyznań religijnych i oświo- 
ceninpablicznego okólnikiem z dnia 
15 listopada 1933 r. nr. 157/11 —
S. £48 33X1 zabroniło rozpowszechnia­
nia na terenie szkól „Przegląda Kato­
lickiego**, ponieważ w piśmie tern za­
kazują się artykuły tendencyjne, prze-

ny, mocą którego dwaj Żydzi, Szloma 
Wajńberg i Sziorńa Biderman, 'wzięli 
w dzierżawę na 10 lat 560-mórgowy fól- 
waik Górne, majs-tek rodzinny Stec- 
kich. Dzierżawcy zobowiązali się za­
płacić czynsz zgóry za 3 i pół lat, a wza- 
mian za to natychmiast, po podpisaniu 
aktu obejmują folwark z dworem, w 
którym mieszkał śyn senatora Stec­
ki ego.

Senator Stecki jest, jąk wiadomo, 
jednym z czołowych przedstawicieli 
„sanacji“. (w)

i hrabia był wielką figurą w miejsco­
wej „sanacji“. Pierwsze wiadomości, 
dotyczące jego osoby i jego przeszłości, 
podała niedawno wychodząca w To- 
niu „Obrona Ludu“. Od dzisiaj Skar­
bek - Telsżewski przestał urzędować 
jako lekarz naczelny Kasy Chorych.

(wd)

12-letnla matka
Warszawa. (Tel. wł.) W Prusz­

kowie pod Warszawą zaszedł osobliwy 
wypadek. Mianowicie uczenica III kla­
sy gimnazjalnej 12 i pól letnia Marysia 
S. została matką. Dziecko i matka mają 
się dobrze.

Wypadkiem zainteresowały się wła­
dze prokuratorskie. Młoda matka i le­
karki, które są tym wypadkiem bardzo 
zaciekawione, odmawiają wszelkich 
wyjaśnień. (w)

kręcające fakty z życia współczesnej 
Polski, urabiające wybitnie w duchu 
nieprzychylnym i wrogim w stosunku 
do własnego rządu.

Kurator okręgu warszawskiego 
kuralorjum szkolnego 

podpisano (—) I. Pytlakowski."
Dodać należy, że „Przegląd Kato­

licki** nie jest pismem dla młodzieży, 
natomiast jest najpoważniejszym or­
ganem katolickiego duchowieństwa 
i katolickiej inteligencji w Polsce 1 
trzyma się zdała od wszelkiej polity­
ki, ale omawia kweslje ogólne 1 kul­
turalne oraz społeczne. (w)

Walki w Marokko
Paryż. (Teł. wł.) Jak donoszą z 

Marokka. w południowej części kraju 
toczą się od szeregu dni zacięte walki 
pomiędzy dwoma bardzo wojownicze- 
mi i dotychczas nie ujarzmionemu 
szczepami krajowców.

Zwiedzajcie Wystawę Książki Wsnółczesnej
w Tow. Przyjaciół Nauk ul. Sew. Mielżyńskiego
otwarta do niedzieli wląc»nie od godziny 10—13 

Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatny

Retrospektywna Wystawa Pięknej Książki Polskiej
otwarta codziennie od godz. 10—16

w soUiotę I niedzielę do gódz. 14 w Muzeum Wïeîkopolsfciem»

Z Sejmu
Warszawa. (Tel. wł.) We®iu 

planu prac komisji budżetowej Sejmu 
pierwsze posiedzenie tej komisji odk» 
dzie się ii grudnia. oę'

Złodzieje
w lokalu poselstwa

Warszawa. (PAT.) W nocy 
30 listopada na i grudnia do lokalu'p0. 
selstwa szwajcarskiego w Warszaw^ 
wtargnęli nieujawnieni dotychczas zlo. 
czyńcy i usiłował! rozbić dwie kasv 
Ogniotrwałe. Sprawcy ulotnili się 
przybyciem policji-,

Badanie wykazało, że złoczyńcy 
otworzyli kilka biurek i zabrali z ka'„ 
setki podręcznej znaczki pocztowe J 
stemplowe.

’ Porozumienie prasowe 
polsko - jugosłowiańskie
Warszawa. (Tel. wł.) W piątek 

odbyło się posiedzenie komitetu po,ro. 
zumienia prasowego polsko - jugosło­
wiańskiego z okazji 15-lecia zjednocze­
nia ziem jugosłowiańskich. Po Zagaje­
niu zebrania przez prezesa Gielżyńskie- 
go jugosłowiański attache prasowy p. 
Mares przedstawił historyczny rozwo' 
prasy jugosłowiańskiej. Z referatu do­
wiedziano się, że obecny poset jugosło­
wiański Lazarewicz byt podczas wojny 
naczelnym redaktorem pisma serbskie­
go, wychodzącego na Korfu. (w)

Zaburzenia w Meksyku
Nowy Jork. (Tel. wł.) Z Meksy. 

ku miasta donoszą o krwawem starciu 
•rozgoryczonych farmerów z policją. 
W wyniku starcia 11 osób zostało za­
bitych.

Podróż Litwinowa
Paryż. (Tel. wł.) Sowiecki komi­

sarz spraw zagranicznych minął w 
czwartek na pokładzie statku włoskie­
go cieśninę Gibraltar w drodze do Rzy. 
mu. Przedstawicielom prasy odmówił 
wyjaśnień o swych zamiarach w sto­
sunku do Włoch.

Przepowiednia pogody na sobotę: 
W całym kraju naogół pochmurno i 
mglisto, gdzieniegdzie drobny opad. 
W ciągu dnia miejscami przejaśnie­
nia. Na ‘wschodzie umiarkowany, _po- 
żatem lekki mróz. Słabe wiatry miej­
scowe.

W. 1. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy,.

53)
Odwieczne prawa płci objawiały się 

w ogólnem zadowoleniu. Mężczyźni ło­
wili ryby, kobiety szyły. Tak bywał-o w 
epoce kamiennej, tak jest dzisiaj.

Ale cywilizacja także ma swoje pra­
wa. Pod koniec dnia przychodziła nu­
da i zniecierpliwienie i młodzi małżon­
kowie nie mogli się doczekać, kiedy zo­
staną sami, a gdy goście odeszli, rzuca­
li się sobie w objęcia z okrzykiem:

— Dzięki Bogu, odeszli!
Żadne nie pomyślało, że było nie­

wdzięczne. Wyczekiwane sam na sam 
nabierało szczególnego uroku, świat sta­
wa! się piękniejszy niż był przed chwi­
lą, szczęście nabierało intensywności.

Czasami schodziła się cała ęzwór- 
a: organizowano wycieczki, grano w 
rydza, jeżeli padało, gawędzono o 

dawnych, choć tak niedawnych dnińćh 
wojny, albo urządzano w willi gènerâha 
mały koncercik. Przy tej ostatniej spo­
sobności Oliwja odkryła w mężu nowy

talent. Triona grał pięknie że słuchu — 
na nutach się nię zna). Oliwja słysza­
ła od dziecka, że nie powinno się gfać 
ze słuchu i to tak ją zniechęciło do nut
i ćwiczeń, że wyrzekta Się muzyki. Mo­
że, gdyby się kształciła W Blair Parku, 
byłoby inaczej, bo lubiła muzykę, a 
tam panowały sżefsże poglądy. Triona, 
który nie miał pojęcia o teorji muzycz­
nej, wygrywał melancholijne melodje 
rosyjskie z taką samą łatwością jak 
modne, afrykańskie szlagiery.

— Powiedz mi odrazu, mój drogi, co 
jeszcze umiesz? — zapytała go po pierw­
szym koncercie. — Powiedz, bo te 
wstrząsy są szkodliwe dla mojego zdro­
wia.

— Umiem grać na harmonji — od­
parł ze śmiechem. — Nie spotkałem je­
szcze nikogo, ktoby ml w tern dorównał.

Okazało się, że nie była to próżna 
przechwałka. Przy następnej bytności 
w deszczowy dzień, w najbllższem mia­
steczku, Oliwia kupiła najlepszą har­
monię, jaką mogła dostać i Aleksy za­
gra! Marsyljankę z nieporównanym 
kunsztem.

Szczęśliwe dni upływały nietylko na 
miłóśęi i uśmiechu, piiwja odkryte, że 
■artysta - poeta muśt chwytać wlot 
wrażenia, j przeobrażać je we fragmen­
ty piękna. Tak artysta - malarz groma­
dzi szkice do jeszćze nawet nie zamie­

rzonych dzieł. Na zapas.
— Dla ciebie, kochana — mówił 

Triona — dla ciebie gromadzę skarb na­
szych złótych chwil, żeby ci go potem 
złożyć u nóg.

Musiał również czytać. W czasie 
wojny zaniedbał wykształcanie z ko­
nieczności. Literatura angielska, ta naj­
wspanialsza literatura świata, była mu 
w olbrzymich zakresach zupełnie nie­
znana. Naprzykląd, nie czytał wielkich 
dramaturgów felżbietańskich. To też 
cala bawialnia byte założona grubenii 
tomami. Oliwja, porwana entuzjazmem 
męża, i dumna, że może mu pomagać 
w pracy nad sobą, czytate z nim razem. 
Razem delektowali się majestatem 
Marlowe‘a, subtelnem pięknem Beau­
monta i Fleteheta i posępną grozą Web­
stera. Czytali na glos, dzieląc się rola­
mi. Przy niektórych ustępach Trionę 
porywał taki entuzjazm, że zapomniał 
na Chwilę o jej istnieniu. Ale nie mia­
ła mu tego za złe. Przeciwnie: zdumio­
na i przejęta, starała się węzuWać w J0+ 
go uniesienie.

Baz. czytając „Filaslfa“ Beaumonta 
i Fletehera, ujął ją mocno Wpp! lewem 
ramieniem, a prawa rękę wzniósł ku 
obojętnemu piębn i za<h’k)amowął:
A pótem ż gór ńzicWcźynę wzjąłerfl śobfó 

dzielną.
Opaloną od wiatrów, czystą jak te Skały,

Pośród których mieszkała; aby moje któs 
Siata liśćmi i trzciną i skórami zwierząt, 
Naszych dzikich sąsiadów, i potężną

piersią
Karmita me potomstwo krzepkie, tak jak 

ona.
To było życie, życie wolne od udręki-

— Ach, mój drogi, daruj mi! — 
krzyknęła Oliwja.

— Co? Co ci mam darować? — zdu­
miał się męż.

— Zdaje mi się, że żałujesz, że nie 
masz takiej krzepkiej żony, jak tatUta.

Roześmiali się i pocałowali.
— Naprawdę nie żałujesz?
— Niech Bóg broni!
— To nawet nie nowa myśl — rze«

kła Oliwja, wywracając bezceremo­
nialnie chronologję. — Tcnnyson pi- 
sze coś podobnego w „Locksley Hall“- 
Zaraz sobie przypomnę.

Marszcząc czoło w wysiłku przy­
pomnienia, zadeklamowała:
Prysną więzy, hamujące w młodych ży­

łach wartką krew.
Żońę - matkę silnej rasy pośród dzikich 

znajdę dziew.
Krzepkie będą moje syny, jak hartowna 

prężna stal
Będą ścigać w górach kozy, ciskać 

oszczep w mętną dal.
2ąden nurt ićh nie odstraszy, żadna f®!a> 

żagina głąb-
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Triumf narodowego Krotoszyna
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Z pośród większych miast Wielko­
polski najwspanialsze zwycięstwo — 
obok Poznania — odniósł Obóz Narodo­
wy w Krotoszynie, tein mieście, które 
do niedawna jeszcze było rozbite i roz- 
proszkowane na szereg drobnych gru­
pek i odłamów. Idea narodowa okazała 
sie czynnikiem, spajającym te rozbież-

A więc dziś
Wieczór humoru słonecznego 11
Tak jest, dziś, w sobotę o godz. 20 

w sali koncertowej św. Marcina wie­
czór humoru słonecznego. Będzie to 
wieczór najpiękniejszy i najweselszy! 
Kto nań nie przyjdzie, będzie żałował! 
J będzie mia! wyrzuty sumienia, dla­
tego. że skutkiem swej nieobecności nie 
dopomógł Paniom Wincentkom św.- 
marcińskim do ulżenia niedoli najbied­
niejszym. Po wieczorze dzisiejszym we­
zmą udział z sympatycznych najsympa­
tyczniejsi stratosferowcy: pp. Sokół, Ja­
błoński, Sobierajska, Pluciński, Niebie- 
szczański, Mikado, Budziński i Dzięgie- 
l»;.vski — wszyscy pod komendą nie­
zwykłego He.rnesa. Bilety w cenie od 
zł 2.50 do 1 zł do nabycia w Księgarni 
św. Wojciecha, lub wieczorem przy 
wejściu na salę.

Ze Stowarzyszenia 
Polsko - Jugosłowiańskiego

Dziś, w sobotę, 2 bm„ urządza 
Stów. Polsko - Jugosłowiańskie w lo­
kalu własnym (al. Marcinkowskiego 
nr. 3) miesięczne zebranie towarzy­
skie z tańcami i licznemi niespodzian­
kami.

Jak wszystkie dotychczasowe wie­
czorki Stów. tak i obecny zapowiada 
się nader atrakcyjnie.

Orkiestra jakzbandowa pod kier, 
p H Jankowskiego. Początek o go­
dzinie 21. Stroje wizytowe. Wstęp 
ściśle za zaproszeniami.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla .film 

p t. „Zur.gu' — typowy, doskonale zro­
biony awanturniczy film z dżungli Pi- 
szemy doskonale zrobiony, gdyż ogląda­
my tu wiele świetnych i bardzo efektow­
nych zdjęć różneyh dzikich bestyj afry­
kańskich. czyhających na śmiałków, któ­
rzy ośmielili się wtargnąć do serca dżuu 
gli. Zdjęcia te są zręcznie wplecione w 
interesujący scenariusz.

Role główne kreują: Gecylja Parker. 
Noah Beery, Tom Tyler, Wiliam Dśs- 
mond i Tom Baker. (Śz)

Kino ,,Wilsona“ wyświetla fitm p. tyt. 
„Syn Indyj". Treścią filmu, jest śliczna 
opowieść o wielkiej i subtelnej miłości 
Carina — .Syna Indyj“ — do uroczej 
Amerykanki Janice. Carin ma dług 
wdzięczności wobec brata Janice, który 
kiedyś ocalił mu życie. Gdy więc brat 
Janice sprzeciwia się małżeństwu jej z 
Indusem. Carin odchodzi, przyrzekając 
sobie kochać Janice wiecznie miłością 
idealną.

Cala ta historja opowiedziana jest 
ładnie. Obsadę aktorską film ma pierw­
szorzędną: Ramon Novarro (Carin), Ma­
gdę Evans (Janice) i Konrad Nagel (brat 
Janice). Technicznie jest zrobiony bez 
zarzutu. (Szi

Kino „Tęcza“ • Wilda wyświetla film 
p t. ..Wyrok morza". Jest to jeden z tvch 
filmów które prźyttaczają wprost swą 
beznadziejnie tragiczną atmosferą. Do­
skonały pod względem konstrukcji dra­
matycznej jest początek, gdy bohater ft’- 
mu, zaraz po pogrzebie swej matki zo- 
staje zaprowadzony przez ojca do karcz 
my Ojciec żeni się po raz drugi z sym­
patyczną młodą dziewczyną nie mającą 
się gdzie podziać. Niezmiernie gwał­
towny charakter odstraszy młodą kobietę 
od męża. Sentyment jej zwraca się ku 
pasierbowi, daiąc dramatowi rodzinne­
mu tragiczne zakończenie.

Wśród aktorów na pierwszy plan wy­
suwają się: Helena Chandler, Walter 
Huston i Douglas Kent. (Sz)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W dzisiejszem przedstawieniu 
„Carmen“ wystąpi gościnnie pierw­
szy tenor król, opery w Rzyipie Nor- 
berto Ardelli. Artysta kreować bę­
dzie partję Don Josego. W roli Car­
meny wystąpi Marja Janowska.

W niedzielę wieczorem operetka 
„Fatinica“.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Fanny“. Jutro, w niedzielę,

o godz. 4 po poł. po eenach zniżonych

ne dążenia w jedną harmonijną całość. 
Na nic się nie zdał nacisk czynników 
„sanacyjnych“, ich wytężona, a nieprze- 
bierająca w środkach propaganda.

Oto cyfrowe wyniki wyborów:
Ogółem ważnych głosów złożono 

5523, z lego na listę nr. 4 Obozu Naro­
dowego 3 385 gł. (t. j. zgórą 61 proc.), na 
listę nr. 1 („sanacja“) i 610 gł., na pozo­
stałe 3 listy (N. P. R„ listę niemiecką i 
listę „dziką“) — 528 głosów.

W rezultacie zdobyła lista Obozu 
Narodowego 16 mandatów na ogólną 
liczbę 24; lista „sanacyjna“ 8 manda­
tów.

Do nady miejskiej Wchodzą z Obozu 
Narodowego:

z okręgu 1: pp. Antoszkiewicz Anto-

Września wierna swym tradycjom
(Ód własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“.

Wspaniałe zwycięstwo Obozu Naro­
dowego w niedzielnych wyborach do 
rady miejskiej jest w dużej części za­
sług? miejscowego komitetu wyborcze­
go Obozu Narodowego, któremu’bardzo 
dzielnie pomagali członkowie Związku 
Młodych Narodowców. Młodzi praco­
wali starannie, karnie, z entuzjazmem.

Innego rodzaju agitację rozwinęła 
„sanacja“, której metody pozostaną na 
długo w pamięci społeczeństwa wrze­
sińskiego. Przedewszystkiem „sanato­
rzy“ starali się wmówić wszystkim, że 
głosowanie jest... jawne. Jeden z miej­
scowych leaderów „sanacyjnych“, adw. 
Mercik zamieścił nawet w miejscowein 
piśmie artykuł, w którym zabawił się 
w interpretację prawniczą ustawy, 
przytaczając niefortunny przykład, z ta­
jemnicą pocztową. Należną odprawę 
dał temu wystąpieniu p. Kaliszewski, 
prezes Stronnictwa Narodowego.

Liczne wiece „jedynki“, które zre­
sztą świeciły zawsze pustkami, miały 
na celu nie omawianie gospodarki sa­
morządowej, lecz zohydzanie Obozu 
Narodowego i jego przywódców. Mało 
było jeszcze tego „sanatorom“; w ostat­
niej chwili rzucili oni na miasto 
oszczercze ulotki. Kalumnje, rzucone 
na ludzi ogólnie znanych i wielce sza­
nowanych, wzbudziły w społeczeństwie 
zrozumiałe wzburzenie.

Września zamanifestowała swój na­
rodowy charakter, glosując w niedzielę 
ławą na listę naszego obozu.

Kiedy w późnych godzinach wie­
czornych rozeszły się wiadomości o wy­
niku wyborów, dumą i radością prze­
pełniły się serca Wrześńian. Frzed lo­
kalem informacyjnym Obozu Narodo­
wego zgromadziło się wiele osób, ko-

Metody „¡edynkowe” na Pomorzu
Jakiemi metodami operował przy 

wyborach obóz „sanacyjny“ na Pomo­
rzu, tego kilka przykładów poniżej:

W Toruniu sporządzono dla „je­
dynki“ specjalnie długie kartki do glo­
sowania, tak, by zwracały na siebie u- 
wagę w biurze wyborczem.

Na szczęście jednak dowiedziano się 
zawczasu o „sanacyjnym“ fortelu i 
szybko założono kontrminę. Sporządzo­
ne zostały długie kartki wyborcze, ale 
bynajmniej nie z „jedynką“. Kartki te, 
zewnętrznie identyczne z przemyślne- 
mi kartkami „jedynki“, miały w są­
siedztwie lokali wyborczych nadzwy­
czajne powodzenie, szczególnie o 
zmierzchu.

Działalność uzbrojonych bojówek 
nie ograniczyła się do samego okresu 
przedwyborczego. Bojówkarze hulali 
we wszystkich miastach Pomorza w 
sam dzień wyborów. Samochodami 
przerzucali się szybko z miejsca na 
miejsce, bili tych, którzy rozdawali

arcykomiczna krotochwila „On i jego 
sobowtór“. Wieczorem „Fanny“,

Z Teatru Nowego
Dziś i w dpi następne przebój sezo­

nu „Dziewczęta w mundurkach“ z Ja­
dzią Andrzejewską w roli Mśnueli.

Jutro o godz. 3 popoł. Siwiuteńki św. 
Mikołaj przybędzie do Teatru Nowego 
z prześlićznemi podarkami, aby w cza­
sie czarującej bajeczki o „Królewnie i 
Spićżce i 7 karłach“ rpzdać je naj­
grzeczniejszej dziatwie.

ni, Hoja Jan, Nowicki Teodor i Pawlak 
Antoni;

z okręgu II: pp- dr. Kolasiński Je­
rzy. Szlanga Alfons, Wojciechowski 
Franciszek, Szczodrowski Juljan, Wło- 
darczak Józef i Borowicz Leon;

z okręgu 111: ks. dziekan Małecki 
Stanisław i pp. Szych Michał, Wojcie­
szak Stanisław, Sperzyński Franciszek, 
Fibak Michał i Frala Stanisław.

W akcji wyborczej odznaczyli się 
szczególnie Młodzi Narodowcy, wszę­
dzie czynni, pełni inicjatywy i dobrego 
humoru. W dniu wyborów zwozili oni 
również samochodami chorych wybor­
ców.

Zdenerwowani „sanatorzy“ biegali 
po mieście i nakłaniali wszystkich 
swoich znajomych do głosowania, co 
jednak niewiele im pomogło.

Wynik głosowania wywołał wśród 
I narodowej ludności Krotoszyna nieby- 
' wały entuzjazm.

mentując żywo zwycięstwo „trójki“.
Zwycięstwo Obozu Narodowego wy­

wołało w szeregach „sanatorów“ dużą 
konsternację, łemwięcej, że z czoło­
wych kandydatów „jedynki" wszedł do 
rady miejskiej zaledwie... jeden.

Jak już „Kurjer Pozn.“ podawał, 
Obóz Narodowy zdobył 9 mandatów (na 
ogólną liczbę 16), a pozostałem i podzie­
liła się „sanacja" (4 mand.) z NPR-em 
(3 mand.). Obóz Narodowy posiada za­
tem w nowej radzie miejskiej absolut­
ną większość.

Z ramienia Obozu Narodowego wcho­
dzą do nowej rady miejskiej pp.: ł) 
Kazimierz Kaliszewski, przemysłowiec; 
2) Józef Rakoczy, księgowy; 3) Lamber- 
tyna Kilkowska, żona budowniczego; 
4) Stanisław Smodlibowski, dyrektor 
banku: 5) Spiridjon Jasiński, kupiec; 
6) Wacław Olek, kupiec; 7) Izabella 
Krzyżagórska, nauczycielka: 8) Stani­
sław Schołtz. właśc. nieruch.; 9) Ed­
mund Trawiński, właśc. nieruch.

MARJAN ERWIN.

Teatr świetlny „Słońce“

gigantyczny film sowiecki 
Bilety pó cenach niebywale zniż mych:

Cali Piiitt 15 gi - Wj Balta 1 il
ptut’. 744

kartki list opozycyjnych i ze specjalną 
zajadliwością napastowali narodow­
ców.

Bandyckie popisy pijanych bojów­
karzy doszły do szczytu w godzinach 
wieczornych. W samym Toruniu po­
bili i poranili kilkadziesiąt osób. Ro­
botnicza ludność Mokrego w jednym 
wypadku zaprotestowała przeciw na­
paściom, tak, iż jeden z bojówkarzy, 
35-letni Leon Rybafkiewicz zmuszony 
był udać się do pogotowia dla obanda­
żowania rozbitej mu głowy.

W Grudziądzu skrępowano całkiem 
agitację, prowadzoną na rzecz listy na­
rodowej. Wozy z transparentami i u- 
lotkami Stronnictwa Narodowego zo­
stały obłożone aresztem. Wozy „sana­
cyjne“ jeździły bez żadnych przeszkód. 
Po ulicach miasta włóczyły się bojówki. 
Z lokalów wyborczych usuwano bez­
prawnie mężów zaufania list opozycyj­
nych. Mimo to jednak głosy opozycji 
przeważyły nad ilością głosów, które 
padły na „sanację“ (10.203 i 8.810).

W Wąbrzeźnie i Kowalewie również 
usunięto mężów zaufania list opozycyj­
nych z lokalów wyborczych.

Utopie polityczne 
w starożytności

Dżiś, 2 grudnia, o godz. 20 w sali 17 
Coli. Minus doc. U. P. dr. Hieronim 
Markowski wygłosi w ramach Powsz. 
Wykładów U. P. odczyt p. t: „Utopje 
poiityc?ne i społeęzne w starożytności“.

Wśtęp na wykłąd 50 gr. dla doro- 
słyeh, 20 gr dla ińłodzieży i wojskowych 
niższych stopni.

SPORT
°ięściarstwo

„Gedanja" — „Wawel“ 11:5. Rewanże* 
we spotkanie ćwierćfin. o drużynowe mb 
strzostwo Polski, rozegrane wczoraj wie­
czorem w Gdańsku pomiędzy krakow­
skim „Wawelem“ a „Gedańją". zakoń­
czyło się zdecydowanem zwycięstwem 
drużyny gdańskiej w stosunku 11:5 —• 
„Gedanja“ przeszła tern samem do na­
stępnej rundy rozgrywek i w półfinale 
spotka się z „Wartą“. (Pat.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Zebranie miesięczne członkiń 
Związku Pań D°mu. W poniedziałek, 
4 grudnia, odbędzie się miesięczne zebra-, 
nie członkiń ZPD. W programie prze­
mówienie p. prez. Samulskiego. referat 
Tow. Popierania Przemyślu Polskiego;J 
sprawa rabatu od cen gazu dla członkiń 
ild. Zebranie odbędzie się w Collegium 
Medicum, sala Nenckiego, o godz. 17. 
Goście mile widziani. Wstęp dla gości 
50 groszy.

— ° Sodalicia Pań Zawodu Kupieckie­
go. Miesięczne nabożeństwo, połączone a 
zakończeniem rekolekcyj, odprawione bę­
dzie w niedzielę, 3 grudnia, o godz. 10 
w kaplicy św. Józefa. Nazajutrz, w po­
niedziałek, zebranie plenarne o godz. 19 
w nowej kaplicy sodalicyjnej, św. Mar­
cin nr. 09.

— ’ W sali ,.Belweder“ znaleziono plan 
budowlany. Odebrać go można w redak­
cji naszego pisma w godzinach przedpo­
łudniowych.

KALENDARZYK
Sobota, 2 grudnia 1933, 

Słońce: wschód 7.39; — zachód 15.44; —,
dtugość dnia 8 godz. 5 min.

Księżyc: wschód 15,44; — zachód 8,36; —s
pełnia.

Kai. rzk.: Bibjanna P. i M.; jutro Fran­
ciszek Ksawery.

Kai. slow.: Szulislaw; jutro Wyślimir.

Zebrania
Dziś o 15,15 Akademickie Koło Pałuczan 

Stud. li. P. walne zebr w „Warsza­
wiance' al. Marcinkowskiego 8;

o 17 Polskie Tow. Antropologiczne 
walne zebr, w zakładzie antropolo­
gicznym, G. Wilda 89;

o 19 Tow. Entomologiczne u p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19 Tow. Techników Mierniczych u 
jp Jarockiej.-ul. Masztalarska 8 a;

o 19 „Sokół" (Winiary) w szatpi so­
kolej;

o 20 Zrzeszenie Związków Zawodo­
wych Automobilistów u p. Frącko­
wiaka, ul. Kraszewskiego 16;

o 19 Elektromonterzy Zjedn Prac. 
Rzernieśln. walne zebr, w Domu Rze­
mieślniczym;

o 19,30 Kolo Śpiewu „Lutnia" (Dębiec) 
u p. Tritta ul Dębiecka;

Jutro o 9 Tow. Czeladzi przy Cechu 
Rzężnick© - Wędlinarskim naboL 
u Fary, poczem zebr, u p. Jarockiej, 
ul. Masztalarska 8 a;

o 11 Cech Murarzy w „Ulu“, ul. Sin- 
sarsRa 6e

© 11 Zjazd prezesów Wlkp. Zw. Tow 
Ogrodniczych u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a;

© 11 Tow. Cechowej Czeladzi Stolar­
skiej w sali 20 Domu Rzernieśln.;

© 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierni­
ków i Pozłotników w „Ulu", ul. Ślu- 
Sfirskn G*

o 16 Z w. Inwalidów Cywilnych u p. 
Dusika, ul. Marsz. Focha 62;

o 16 Tow. Obywateli Polaków z Ob­
czyzny u p. Jarockiej, ul. Maśztalar- 
ska 8 a;

o 17 Koło Towarzyskie Rękodzielników 
u p. Gaworskiego. N. Rynek 4;

o 19 Soda lic ja Zawodowych Pielęgnia­
rek i Higjenistek — walne zebranie 
w bibljotece sodal. Św. Marcin 69; 
naboż o godz. 8 rano w kaplicy przy 
ul Zielonej 2;

o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) 
obchód Powstania Listopadowego,

• połączony z „Dniem Ubogich“ w 
sali parafj. ul. Gołębia 1;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Anny z Kaczmarków Szełągie- 

wiczowej o godz. 14.30 Grobla 28. — 
Śp. Zuzanny z Piotrowiczów Przy- 
drygi o g. 15 ul. Dąbrowskiego 142.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 — maszyny 

ślusarskie, stolarskie oraz różne me­
ble i garderoba.

TEATRY!
Teatr Wielki: Dziś — „Carmen“.
Teatr Polski: Dziś — o godz. 16 „Pan

Geldhab“. — o godz. 20 „Fanny“, 
i. Teatr Nowy: Dziś — „Dziewczęta w mun­

durkach".

KRONIKA TOWARZYSKA
Zabawa leslenna Koła Przyjaciół Har­

cerzy „Wilków Morskich" odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 grudnia r. b. w „Loży“ 
przy ul. Grobla o godzinie 20. ńa którą 
wszystkich przyjaciół harcerstwa , jak 
najuprzejmiej zaprasza Zarząd. Wstęp 
tylko 0,99 zł. zg 584-5



Strona i «= Kurjer Poznański, sobota, 2 grudnia 1933 — Numer

Zajście na pokładzie statku „Polonja”
Niesubordynacja palaczy okrętowych — Uwięzienie ich 
przez policję rumuńską — Transport do Gdyni i osadze- 

i nie w areszcie

DZIŚ w SOBOTĘ 
i JUTRO w NIEDZIELĘ 

ostatnie 2 dni

W a r s z a w a. (Teł. wł.) Na pokła­
dzie statku „Polonia“ w Konstancy do­
szło do zajścia, które miało przebieg na­
stępujący:

W poniedziałek, po powrocie „Polo­
nii“ do Konstancy, odbyła się inspekcja 
lekarska załogi. Przeprowadzał ją dr. 
Abramowicz, który stwierdził, że palacz 
Milewski jest chory na zakaźną choro­
bę, której nabawił się w jednym z por­
tów. Wobec tego dowódca okrętu, ka­
pitan Knottgen polecił odtransportowali 
Chorego do Gdyni, gdzie znajduje się 
kasa chorych, w której są ubezpieczeni 
wszyscy marynarze floty handlowej i 
która ma obowiązek bezpłatnie leczyć 
członków załóg statków polskich. Jed­
nocześnie Milewskiemu doręczono wy­
mówienie, opiewające według zawar­
tej umowy zbiorowej na 48 godzin.

Milewski chciał sprawę zbagatelizo­
wać i zwrócił się do swych kolegów, 
•prosząc aby go poparli i zażądali' co­
fnięcia wymówienia. Palacze zwrócili 
się z tęm żądaniem do kapitana okrętu, 
ale kapitan odmówił. Wówczas o- 
świadczyli, że rezygnują zdalszej pra­
cy. Wobec tego palaczy zwolniono, za­
płacono im należności i wysadzono ich 
na brzeg, zawiadamiając o niesubordy­
nacji. konsulat w Bukareszcie. Na po­
lecenie konsulatu policja rumuńska are-

sztowała palaczy i osadziła ich w are­
szcie. (Prawo morskie przewiduje, że 
pracownikom okrętowym nie wolno 
odmówić posłuszeństwa dowódcy stat­
ku, zwłaszcza w obcym porcie.) Do­
wódca okrętu zaangażował czasowo pa­
laczy z pośród obywateli rumuńskich.

Aresztowanych policja rumuńska 
odstawiła do granicy, a stamtąd -pod 
eskortą polską przewieziono ich dalej. 
Wczoraj w nocy przyjechali oni do Gdy­
ni, gdzie osadzono ich w areszcie. Zaj- 
mie się nimi prokuratura sądu mor­
skiego. (w)

Jutro, w niedzielę 
kwesta „Dnia Ubogich“
Przypominamy, że kwesta kato­

lickiego „ Dn i a U bog ich “od­
będzie się na zarządzenie J. Em. ks. 
Kardynała - Prymasa Hlonda w ju­
trzejszą niedzielę.

Po „Wielkomiejskich 
ulicach“ i „Dr. Jekyle“

ROUBEN MAMOULIAN

WIELKI
WYSTAWOWY

FILM

CLAUDETTE COLBERT 
FREDERICK MARCH

potj. 740

ROLEWSKI

OCHANEK
W KINACH
APOLLO

METROPOLIS

W krata i w świecie
— Liczba bezrobotnych w Stanach 

Zjedn. w październiku rb. wynosiła 
10 076 00Ó osób (we wrześniu wynosiła 
ona 10GG7 000).

— Z Montrealu w Kanadzie dono­
szę., że zmąrł tam b. głównodowodzą­
cy wójśk kanadyjskich w wojnie 
światowej gen. William Currie, prze­
żywszy lat 57.

WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY
pod kierownictwem kapelmistrza Dr. Je­
rzego Grubera urządza w Auli Uniwersy­

tetu Poznańskiego 
dwa gcścinne występy 

Poniedziałek, 4 grudnia 1933 o godz 20-tej 
„FLÓTTB BURSCHE“ operetka Suppśgo 
oraz szereg utworów chóralnych, kościel­
nych, świeckich, jak i pieśni ludowych 

i wiedeńskich na 4 i więcej, głosów. 
Wtorek, 5 grudnia 1933 o godz. 20-tej 

„ABU EASSAN“ opera komiczna Webera 
oraz zmieniony program utworów chóral­

nych.
Ceny miejsc od zl 1.— do 5.—. Bilety do 
nabycia w składzie cygar F Zygarłowskie- 
go, ul 27 Grudnia 12, w Ewangelickiej 
księgarni, ul. Wjazdowa 8 i w Konsulacie 
Austriackim, którego biura znajdują s:ę 
w Banku Kratochwill & Pernaczyński. piać 
Wolności 18. dr 2300

stworzył nowy 
wspaniały film

W roli gł.

MARLENA DIETRICH

Dewiza

Warsząwa , 
Poznań . , 
Gdańsk . > 
Berlin . , 
Belgja . , 
Bukareszt » 
Budapeszt . 
Holandja , 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . , , 
Praga . , 
Rzym . t 
Szwajcarja 
Sztokholm . 
Wiedeń . ,

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM I

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 1. 12. 1933 r.
Dewizy:

Belgja
Gdańsk
Holandja
Londyn
N. Jork ęzęk
N. Jork kabel
Paryż
Praga; ■ 
Sztokholm 
Ś^ajc&rjh

trans. sprzed. kup.
123,90 124,21 123.59
173.18' 173 61 172,75
358.25 359.15 357,35
29,40 29.54 29,26

5,57 5.60 5,54
5.59 5,63 557

34.85 34,94 34-76
26,43 28,49 .26.37

iâî.io 152,45 150 95
172,34 172 77 171,91

Notowania dewiz z dnia I grudnia 1933
P A

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie ueadyai» Nowym

Jorku
Pąryżu Pradze Zurychu Wiedniu

• 5 a 100 zl 57,69 47,025 29,43 17,65 ■_ 57,)5 „_.
B 5 t— 100 zł — 57,69 4 7,''¿5 — _ — —
» 3 173 52 100 Gd gid 173,18 — Si,52 — — _
• 4 21234 100 R M 212,ftl) 122,50 — 13,81 37,45 609,— — 123,30 —
• 31/2 123 94 100 belg 123,60 71,43 58/9 23,7(5 21,24 355,— .— 71,87 —

-• 6 172 — 10(1 1. — — 2,488 _ '■_
» 41/2 155 90 100 pen go — __ —
» 21/2 358 31 100 gid hol 358,25 206,59 168,63 820,— 63,10 1026,— ■— 207,95 WM.
» 3 238 88 100 k d — 75,7o 61.74 23,15 76,-
» 2 43 38 1 funt szterl 29,40 w-- 13,34 —. 5, te 84,25 — 17,03 —
9 2 891 11 1 dolar 5,57 3t9,63 2,662 520.— — 16,10 3,24 «
9 2’/2 34.92 10C fr franc. 34,85 20,10 16,40 81,34 6,13 — 20,22 ■ =•
9 31/2 180 62 100 k cz. 26,43 15,?3 12,415 111,- 4.656 76,- — . 15,35 —-
» 31/2 172 — 100 1. — — ■ 22, tO 665,— 8,2675 134,60 27,20 «=»
9 : 2 172.- 100 fr szwajc. 172.34 99,40 81,12 17,06 30,38 494,— o=-w
B 3 238 88 100 szw 161,70 87,40 71,18 19,39 26,76 87,30 —
1 5 125 43 100 szyling 48,05 17,75 ***“ =a“• 72,75

Wiochy 46,89 47,01 467,
Berlin 212,50

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż. konwers. . ... 52,00— m •*
5% poż. kolejowa ...
7% poż stabiliz. . . .

Tendencja przeważnie mocniejsza 
Akcje w złotych:

Bank Polski ...... 79.75— sen*
Norblin . ....... 18 00
Spies . ................................... 32,00

Tendencja mocniejsza,

PŁODY ROLNICZE
1 000 kg,

12. 1933 r.

191,00

46,00 
53,25- 53,00

od

Zboża i nasiona oleiste za 
reszta za 100 kg. 

Berlin, 1
Pszenica raarch. 76—77 kg. 

fr Berlin . .
Tendencja spokojna

Pszenica march. 80 kg. fr.
Berlin.................... ....
Tehdenćja spokojna.

żyto march. 72—73 kg fr. 
Berlin ....
Tendencja spokojna

Jęczmień • brow. wybcr. fr 
Berlin . . ....
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry od stacji 
march. , . ......
Tendencja spokojna

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr Berlin . . 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin ...

: Tendencja spokojna.
Jęczmień ozimy czterorzędny 

fr Berlin . .
Tendencja spokojna

Jęczmień brow wybór
stacji march . .
Tendencja spokojna

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry od st march 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st march . .
Tendencja spokojna

Owies march fr Berlin . . 
Tendencja spokojna.

Owies march od st march. 
Tendencja spokojna.

Mąka pszeuna wyb. krajowa
(0—41%) ....................
Tendencja stała.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%)' ....
Tendencja stała

Mąka pszenna piekarska
41-70%) .........................

Tendencja stała
Mąka żytnia (0—70%) . . > 

Tendencia stała.
Otręby pszenne . i « 1 

Tendencja mocna»
Otręby żytnie . ¡ 0 ,

Tendencja stała.
Groch Victoria • • 1 >
Groch drobny jadalny . 9 . 
Groch pastewny . . 8 » .
Peluszka ...... b •
Bób . . .
Kuchy lniane 37% . . . .
Kuchy z orzecha ziemn 50% 
Kuchy mielone 50% .
Wytłoki suche .....
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg 
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin .....
Płatki ziemniaczane . . .

Ogólna tendencja spokojna.

192.00

158,00

187,CO—193,00

181,00-186,00

173.00-179.00

172,00-181,00

163,00-169,00

178,00—184,00

164,00—170.00

172,00-177,00

163,00-172,00

157,00-160,00

152,00-157,00

143,00—14800

31.40— 32,40

30.40— 31,40

25.40— 26,40

21,60- 22.60

11,75— 12,00

10,25—10,50

40,00— 45,00 
33,00- 87.00 
19,00— 22,00 
17,00- 18,50 
17.00— 18,00 
12 50 
10,50 
10.90
9,80— 9,90

9.00- 9,10

9.20— 9,30 
14,20

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Anuntego 
Leśntewicza w Poznaniu.

OKAZJA

Hurtownię kolonjalną
dobrze zaprowadzona sprzedam lub zamienię na real­
ność miejską — ziemską ewtl. pizyjmę hipotekę jako 
wpłatę. Zgłoszenia Kurjer Poznański pod zg 20 617

W/wvvwwwvvwvvwwwvwwwwyvvvvwvMi I
■WE BÖBL 

PO, BUKII

specjalnie tanio — tylko
GRAB1ANOWSK1
Pipe Wolności 11 leLlO-lC

drg 2270

OKAZJA

ZAJĄCE
duże — ładne 7 Ifl «} 
bez skóry — szt. Ł,łU li 

poleca

WŁ Sawiński
Skład drobin i dziczyzny 

Poznań, Szkolna 10 Tel.59-77

Każdy gra na fortepia­
nie jak artysta bez 

nauki
na prawdz. ameryk.. Pianoli 
do dostawienia każdego for­
tepianu i pianina, przeszło 120 
rolek nut, artystów (oper — 
operetek komp. — walc, itd.) 
okazyjnie sprzedam. Ceną bez 
rolek 2000, rolki a 8 złotych 
Oferty do „Par” Poznań pod 

57 477

Entra
karakul» w 0. piżmowcze spody — 
Wierabiecice 13 — 3. aàr 92 608

Pianino
Hoff 4 Com. krzyżowe czarne 
dobrze utrzymane piękny ton głę­
boki sprzedam 750. św. Marcin 
58. I. mieszkanie 4. zdg 92 336

Gramofon
kuferkowy, werk Thorenaa bar­
dzo mato używany do sprzeda­
nia. Aleje Marcinkowskiego 2 a. 
m. 1. zdg 92 224

Skrzydło
krótkie, zagraniczne pokój mę­
ski. ezafa do broni 3 radioapa­
raty 2 gramofony kasy Natio­
nal, rękawiczki skórkowe bawcl- 
niczka do haftowan a wszelkiego 
rodzaju pojedyóczych jiebl. Lo­
ka! Licytacji. Wron.ecka 4. p.e- 
tro. otwarty 8 do 18.

Pg 6936/37-48.108/9

26. ROZRYWKA

Jedyny
rewelacyjny przebój — Janet 
Gaynor ..Dziewczę z krainy 
burz" w kinie .Sfinks".

zdgr 91827

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 39 stów «11® poszu­
kujących posady w tej luliryce 
obliczamy po jeilnej trzeciej cenie 

drobnych.

Sędzia
Doszukuje dla owego byłego nu­
ciła sieroty miejsca ucznia cu- 
•k:ern’ka. lat; 22 uczeń gann i 
handlowiec w zamian udziela 
gry na fortepianie Zgioszen.a 
Agentura Kuriera Poznańskie­
go. Leszno. ng 6 925

Panienka
majacs 5 klas gimnazjum i kurs 
handlowy poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 02 411

Fotograf
kawaler la.t 27. poszukuje posa­
dy samodzielnej z karta rzemieśl­
nicza. Oferty St. Roszyfe Śrem. 
Poznańska 4. ng 6919

Uczciwa
dziewczyna szuka posługi łuk 
posady z cośkolwiek gotowa; 
mem. Oferty Kurjer Poznański

. zdg 92 519

Osoba
inteligentna doświadczona w pro­
wadzeniu domu pielęgnowaniu 
chorych Zna szycie poszukHjo 
posady do samodzielnego prowa­
dzenia domu bez gotowania naj- 
chetn.ei na wieś Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego zdg 92 01»

Fraczka
rzetelna. czysta, szuka oranja. 
Oferty Kurier Pozn. z-dg 92 olo

Polecam
gospodynie dworsk:e i nanct 
clelki. Puschowa. Marciąa 16- 
____ zd g 92 518 ____

Krawccwa
dobra w dom. także przeróbki 
Sauka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 92 490

P e firtl flł a n* n,}egi,>e grudzień 1933 roku za oba wydania razem w Posnanfo 
* I i. C vi JJ1 a Lei w ekspedycji z( 8.20. w agencjach w mieście ił 8.50, $ odnoszeniem dó 
-t— '■ domu w Poznaniu zl 8.70, z odnoszeniem przez poczto poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce st 7.80, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonsnci nie maja 
prawa domagania sie niadostaresonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośrwiątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną eotizienną 
Telefony do Redakcji i Administracji; 44-61,14-76,33-07,35-24,35-25.40-72, w niedzielę, święta

Ofplrtcy Oni a nR «tronie 6-ismoweJ 28
s lis ct redakcyjnego 60 gr, na buww «czwartej

1 ‘j"....-1.---------r 120, st, przed wiadomościami potoezriemi „„„
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og oazenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; 
do wyeramą głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tętn S nagłówkowych).: słowo nagłówkowe (tłuste) 
*5 pr,* każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę miedzy zastawom a wysokością ogłoszenia, oowstais 
wskutek matrycowania, wydawnictwo j»ię odpowiada.

część ttDmsra z reklamamj j ogłeszepiaini mąterjaf poświęcony danej uroczystości 
i pocą tylko 14-76,35-24 i 40-72, filją Sta^ry Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.

sr. na strome 4-łamoweJ przy końcu tekstu 
stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

200 gr od 1-tamowego mili-
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